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Belweder zajety 


przez wojska Piłsudskiego 
Piłsudski obja? najwyższą władze 


Warszawa, 14 maja. 

Godzina 5 po południu. 

Belweder jest okrążony. Teren walkl zmniej- 
szył się do minimum. W przeciągu dwóch gn- 
dzin akcja zostanie zlikwidowana w zupełna- 
ści. Wojska marszałka Pllsudskiego stoją tuż 
pod Belwederem. 


Gen. Zeligowski żyje 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 maja. 

Plotka o samobójstwie generała Lucjana Że- 
ligowskiego, b. ministra wojny jest niepraw- 
dapodobna. 

Gen. Żeligowski nie jest ani zabity ani na- 
wet ranny. Plotka o jego samobójstwie jest 
wyssana z palca i rozmyślnie w złej wierze 
kolportowana przez endeków. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”). 


Rząd Witosa mlał już uciec w niewładomym 
kierunku. 

Godzina 6 wieczór. 

Belweder został zdobyty. 

Prezydent Wojciechowski I Witos z całym 
rządem uciekl] w klerunku Poznańskiego, pra- 
wdopodohnie aeropłanami. 


Dowódcą okręgu korpusu w Warszawie z0- 
stał mianowany generał Wróblewski. Dawód- 
cą miasta Warszawy został mianowany ge- 
nerał Konarzewskl. Marszałek Piłsudski oblat 
najwyższą władzę w Państwie. 

Najbliższe godziny lub dzień jutrzejszy za- 
decydują o dalszych losach ustroju Państwa. 


Uprowadzenie Nowaczyńskiego |Z OSTATNIEJ CHWILI 


(Telefonem od korespondema „Naprzodw”) 
Warszawa, 14 maja. 

„(azeta Poranna Warszawska” przynosi 
wiadomość, że osławiony paszkwilant i kalum- 
niator Adolf Neuwert Nowaczyński został „a 
© a Kiarbedzia przyaresztow="" =c77 od- 
dzlał żołnierzy, a następule automobliem od- 
wieziony w stronę mostu Poniatowskiego ! 
oddany w ręce 7 pułku ułanów. 


Wojsko poznańskie przeciw wojskom polskim 


SZEPTYCKI... 
(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Katowice, 15 maja. 
Gen. Szeptycki przebywa w Katowicach. Jak 
nas informują, gen. Szeptycki przygotowuje „od- 
siecz* dla rządu Witosa. 
MUŚNICKI.. 
(Telelonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Poznań, 15 maja. 
lak się Wasz korespondent dowiaduje, w Po- 
szaniu „działa" gen. Dowbór-Muśnicki. Gen. Dow- 


bóra orzanizuje również oddziały wojskowe, któ- 
re mają przyjść z pomocą Witosowi. 


Linja telefoniczna z Krakowa do Warszawy 
wieczorem uległa koło Grójca zepsuciu. Z te- 
go powodu w nocy nie mogliśmy otrzymać 

żadnych wiadomości. O dalszym przebiegu 

wydarzeń powiadomią naszych czytelników 
nadzwyczajne wydania „Naprzodu“. 
-t 

>- 


TANIE -TRWAŁE -ELEGANCKIE 


dla codziennego użytku,gimnastyki:płaży . 


OBUWIE 


LUDOWE „PEPEGE " 
SPORTOWE „PEPEGE " 
TENISOWE „PEPEGE * 


L4 


| „PEPEGE” 


POL. SHI PRZEMYSŁ CUMOWY Tren 


w GRUDZIĄDZI” 
. 


Na granicach państwa 
panuje spokój 
Tarnopol, 14 maja (PAT). Pogłoski a niepo- 
kojach na granicy okazały się bezpodstawne. 


Odhyty objazd granicy wykazał zupełny spa. 
kój. 


Strajk generalny na Podkarciu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzudu”) 
Krosno, 14 maja. 
Jutro w sobotę o godzinie 8 rano rozpoczyna 
się strajk generalny na całem Podkarpaciu, W ale- 
dzielę rano odbędą się wszędzie masowe maafte" 
stacje. 


Manifestacja w Tarnowie 


(Teleianem od korespondenta „Naprzodu”) 
Tarnów, 14 maja. 
O godzinie 6 wieczorem strajkujący odbyli ol- 
brzymie zgromadzenie w Domu robotniczym, Wia- 
domość a zdobyciu Belwederu przyjęło z entu. 
zjazmem. W sobotę o godz, 11 odbędzie się wiec 
i demonstracja. 


Manifestacje w Nowym Sączu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Nowy Sącz, 14 maja. 

Dzisiaj o godz. 11 rano ludność Nowego Sącza 
zamanifestowała swe stanawisko wobec wyda- 
rzeń warszawskich. Olbrzymi pochód z Doniu ro- 
boniczego wyruszył na plac Na Kuźniarówce. W 
pochodzie brało udział 5000 ludzi. Przyjęta rezo- 
lucję wyrażającą hołd | wierność marszałkowi 
Piłsudskiemu a potępiającą 'ządy Chjeny. O go- 
dzinie 5'18 popoł, odbyin ogólne zgromadzenie 
kolejarzy. Po przemówieniach kilku mówców u- 
chwalono rozpocząć strajk od godziny 11 w nocy. 


Demostracje w Giiniku 
(Telefonem od kor enta „Naprzudu”) 
Glinik Marjampolski, 14 maja. 
Od dzisiaj strajk generalny. Odbył się pochód 
do Gorlic z orkiestrą i sztandarami. Delegacja 
przedstawiła staroście żądanie ustąpienia rządu 
chieno-Plasta. 
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Sytuacja z czwartku na piątek 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 maja. 

Sytuacja z nocy z czwartku na plątek: 

W czwartek późnym wieczorem oddzialy wojsk 
marszałka Piłsudskiego postnęły się po osi ul. Mar 
Szałkowskiej do ul, Nowogrodzkiej, po osi ul. Bra- 
ckiej do pL Trzech Krzyży, po os! Nowego Świata 
do Sejmu. Uł. Piękna poza sierą działania. Za Sej- 
mem kawalerja marszałka. W Sejmie pułki wiel- 
konolskie, wlerne rządowi Witosa, 

Do wczorajszego wieczora przeszły na stroną 
marszałka Piłsudskiego następujące oddziały, je- 
szcze wczoraj stojące pod rozkazami rządu Wito- 
sa: 51 pułk piechoty wielkopolskiej; 71 p. p. z O- 
strowia, część 10 p. p., przeważająca częśc 36 DD., 
część 30 pp. stojąca w cytadeli. Cytadela obsa- 
dzona silnemi oddziałami marszałka Pilsudskiego. 

Pozatem: z Wilna przybyły 2 pułki piechoty, z 
Kutna i Łowicza po jednym pułku Dywizja 7 (czę- 
stochowska) znajduje się w drodze do Warszawy, 
z pomocą dla marszałka, Cały korpus Łódzki opo- 
wiedział się za marszałkiem. Sytuacja wśród wol- 
ska w Przemyślu i Jarosławiu jest dia rządu Wi- 
tosa bardzo niepewna. 


Ofiary wojny domowej 


Do godziny 10 wieczorem wedle pobieżnych o 
bllczeń była w Warszawie 51 zabitych | 240 ran- 
nych. Jak słę wasz korespondent dowiaduje, ilcz- 
ba ofiar jest leszcze większa. 


Bomby 


W ciągu wczorajszego dnia i wieczorem prze- 


latywali nad Warszawą lotnicy wierni rządowi 
Wiłosa i obrzucali bombami wojska marszałka 
Piłsudskiego. Na jednym z aparatów znajdował się 
gen. Zagórski, b. szef lotnictwa, usunięty z tego 
stanowiska po procesie z red. „Głosu Prawdy* 
Stpiczyńskim, z powodu udowodnienia mu że w 
czasie internowania lezjonistów przez Niemców. 
denuncjował ich u niemieckich władz okupacyi- 


nych, 
Walki 


Najgorgtsza walka trwala wczoraj da godziny 
9 wieczorem, Pomiędzy 9 wieczór a 12 w nocy 
panował względny spokój. Od godziny 12 w nocy 
do 3 nad ranem w różnych punktach linji poczy- 
mają padać pojedyncze strzały. O godzinie 3 nad 
ranem strzały milkną. O godzinie 4 rano początek 
dalszej walki Pomiędzy 4 a 4.30 ogień karablnowy 
wzmaga się. Odgłosy strzałów słychać prawie w 
calem mieście. 


Barykady na ulicach 


Tyły wojsk marszałka Piłsudskiego osłonięte są 
zbudowanemi na prędce barykadami, ustawionemi 
u wylotu ulic. Również wojska wierne rządowi 
wzniosły zastawy zaimprowizowane z ławek, bruku 
ulicznego, płyt z trotoarów itp. koło szkoły Pod- 
ponosi iw alejach Ujazdowskich obok Belwe- 

eru 

Kościól Zbawiciela został w czasie walk uszko- 
dzony. 


Przejmowanie władzy cywilnej 


Nominacja komisarzy w miejsce 
ministrów 


Z polecenia marszałka Pilsudskiego przystąpiono 
do obejmowania władży cywilnej. Do tej pory za- 
stali zamianowani: Roman Knoll, b. poseł polski w 
Angorze komisarzem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych oraz poseł Dr. Kazimierz Barte! (Klub pra- 
cy) komisarzem ministerstwa kolel 


POLICJA NIE BRAŁA UDZIAŁU W WALKACH 

Policja państwowa znajdująca się na terenie 7a- 
iętym przez wojska marszałka Pilsudskiego udzia- 
lu w walkach nle bierze. Czynność swoją ograni- 
cza policja do utrzymywania służby bezpieczeń- 
stwa. 


Faszyści strzelają do wojska 


Podczas zajmowania Warszawy przez wojska 
marszałka Piłsudskiego, faszyści, ukryci w ġo- 
mach, na dachach | w bramach kamienic strzelali 
do żołnierzy. Działalność faszystów zauważono 
inłędzy innemi na ul. Chinielnej. 


Gen. Rozwadowski ustąpił 


Gen. dyw. Adam Rozwadowski, który do wcza- 
rajszego wieczora pełni funkcje głównego dowód- 
cy rządu Witosa, zrzekł się komendy. Wojskiem 
Witosa dowodzi w tej chwili gen. Marjan Kuklol. 
Kpt. Wewsłd, który usiłował z częścią 10 pp. 
przejść na stronę marszałka, został aresztowany, 


NASTRÓJ WARSZAWY 

Wczoraj wieczorem po cale) Warszawie krąży- 
ly muzyki, które grały „Warszawiankę*, „Mazur- 
kd“ 1 „I. Brygadę", Na ulicach do późnego wieczora 
— nleprzeliczone tłumy ludności Po mieście krą- 
żą automoblie pancerne obsadzone przez żołnierzy 
marszałka Piłsudskiego. 

Wczoraj wieczór kina i teatry nie były czynne. 


Piątek w Warszawie 


Dzisiaj w piątek od wczesnego rana odbywają 
się w Warszawie pochody | zaramadzenia robotol 
czę. Również po dzielnicach podmiejskich groma- 
SA się robotnicy na samorzutnie organizowane 

lece. 


Początek strajku ganeralngo: 


Wieść o proklamowaniu strajku generalnego, z 
żądaniem natychmiastowego ustąpienia rządu Wi- 
iosa wywołała wśród robotników zorganizowa- 
nych w PPS wrażenie korzystne. Pierwsze wia- 
domości, jakie do taj pory (godzina 6 rano) nade- 
szły, pozwalają przypuszczać, że strajk przybie- 
rze olbrzymie rozmiary. 

Od północy pociągi po lewej strome Wisły nie 
kursują. 

ODWAGA SZOFERÓW 

W clągu nałostrzejszych wałk szoferzy taksisów 
(doróżek samochodowych) spieszyli na pomoc ran- 
nym. 


Sytuacja w Warszawie w piątek o 10 rano 


Z samolotów rządowych, krążących nad młastem 
6 zostało przez wojska Pilsudskiego strąconych. 

Wojska rządowe sią cofają, wojska Piłsudskiego 
Idą naprzód. Gmach ministerstwa wojny został 
przez wojska Piłsudskiego z powrotem zdobyty. 

Dowódca OK Warszawa, generał Dzierżanow- 
ski oświadczył slę zu | '-udskim. 

Stralk generalny w « ':l pełni. Wszystkie fa- 
bryk! I koleje stoją. 


Godzina 12 w poł. Sytuacja dla wojsk Plłsud- 
sklego lest bardzo dobra. Poddała sią wyższa 
Szkoła wojenna. Lotn'sko jest w rękach Pilsudskle 
go. Cały Mokotów został zdobyty przez wojska 

Piłsudskiego. Pozycja wojsk Piłsudskiego jest 
bardzo dobra. Przywódcy wojsk rządowych wy- 
dali polecenia, aby przywódców wojsk Piłsudskie- 
go brać do niewoli, nie szcządząc lch życia, 
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Strajk generalny 


Strajk powszechny w Warszawie jest zupełny 
I udał sle doskonaje, Wszystkie zakłady użytecz- 
ności publicznej 1 fabrykl na terenie Warszawy sta- 
nęły. W eleklrown odbywa się masowe zgroma- 
dzenie robotnicze; robotnicy porzucili pracę. 


Dzisiaj wyszły następułące gazety: „Robatnik", 
„Kurjer Poranny", „Expres Poranny“ i „Kurier 
Polski". „Warszawianka” i „Gazeta Warszawska“ 
zostały wczoraj zdemolowane. Obie ie gazety nie 
wyszły. 


PROKLAMACJA 


Mimo ujawnionej w całym kraju woli ludności, 
krwawy rząd nie chce ustąpić, walka nasza, która 
dotąd ograniczała się do zgromadzeń j demonstra- 
cii, musi być zaostrzona. 

Wobec tego Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 1 Centralna Komisja 
Związków Zawodowych na posiedzeniu w dniu 
13 maja 1926 r. uchwaliły proklamować w całym 


kraju 
STRAJK GENERALNY 

ograniczony narazie do wszystkich przedsiębłorstw 
prywatnych, fabryk, kopalń i kolei, z wyłączerem 
pracowników w Zakładach Użyteczności Pubilcz- 
nej, Jak Elektrownie, Gazownle i Piekarnie, 

Walczymy z rządem a nie z ludnością! ) 

Wzywamy was więc Towarzysze, byście w 
myśl uchwał najwyższych wladz organizacyjnych 
w całym kraju porzucili przcę 

OD SOBOTY DNIA 15 MAJA 1926 R. 


Rząd, który nie chciał xięzasiosować do wol 
całej ludności pracującej musi ustąpić, gdy la lu- 
drość odmówi swej pracy, 

Strajk, który winien być nieprzemijającym prze- 
ławem nulezłomnej woll klary precuiącej w Polsce 
musi trwać aż do momentu, w którym nasze wla- 
dze organizacyjne uznają cel jego za skończony. 

Niech żyje strajk generalny! 

Niech ż*ie Polska Parqa Socjalistyczna! 

Niech żyłe klasa robotnicza! 

Niech żvie Rząd robotniczo-włościański! 

Precz z krwawym Rządem Witosał 

Warszawa, 13 mala 1926 r. 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS. 
CENTRALNA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


Rozłam w NPR 


W NPR nastąpi rozłam. Qrupa z poslem Wasz- 
kiewiczem na czele wystapiła przeciw ministrowi 
Chądzyńskiemu, zajęła redakcję „Olosu Cadzign= 
negas, arganu NPR i wystepuje przeciw Chądz$ń- 


mu. 
W Królestwie 


Kieice, 14 maja. 

Wołewoda kielecki Manteutel zaprowadził 
na terenie województwa cenzurę prewencyjną. Za 
rządzenie p. Manteufla nie powołuje się na żadne 
przepisy prawne. Również zgromadzenia i wiece 
zostały w całem województwie zakazane, 

4 pułk legionowy i 2 pwk artylerii ruszył z Kiełe 
do Warszawy na pomoc marszałkowi Pllsudskie- 
me 


Łowicz, 14 maja. 
Transporty kolejowe wojska sprowadzane przez 
rząd Witosa z Poznania, Torunia i Bydgoszczy Z0- 
stały dzisiaj w nocy w Łowiczu zatrzymane, 
_ Radom, 14 maja. 
Przez cały dzień wczorajszy odbywały się tu- 
taj masowe deinonsttacja robotnicze. 


Tajemnicze konszachty 
gan. Szeptyckiego 


Katowice, 14 maja. 

Wczoraj przybył z Krakowa do Katowic gen. 
Stanisław Szeptycki | odbywa tutaj tajne narady 
z generalem Zającem ! wojewodą Śląskim p. Bil- 
skim. Podobno narady te, toczone w głębokiej ta- 
jemnicy, mają na celu obmyślenie sposobów udzle- 
lenia pomocy rządawi chlena - Plasta. 

Wczoraj wieczorem Organ p. Korfantego kato- 
wicka „Polonja“ wydała nadzwyczajny dodatek, 
zawierający alarmujące wiadomości 0... zajęciu 
Wilna przez Litwinów... Wiadomość ta jest wieru- 
tnem kłamstwem. 


Zarządzenie krakowskich 
władz wojskowych 


Na zarządzenie DOK Kraków samolot wojsko- 
| wy odjeżdża dwa razy dziennie do Warszawy: 
| rana io 4 w poludnie. Dziś w płątek zawiózł samo- 
| lot do Warszawy 5.000 odezw prezydenta Rze- 
| czypospoliłej, wydrukowanych w drukarni DOK. 
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Manifest „Wyzwolenia“ 


Kraków, 14 maja 1926 r. 


W dzisiejszym numerze „Roboti ika“ znajde e się | 


odezwa „Wyzwolenia" do narodu polskiego. Ode- 
zwa nawiązując do ostatnich wypadków, kończy 
Się następującem wezwariem do obywateli 
„Wszystkie te fakty są jakby przeciwdziałaniem 
najistotniejszym interesom narodu ! państwa, któ- 
tego losy Polska pracująca z ufnością powierzyła 


| 


swego czasu p. Wojciechawskiemu. Odpowiedź na- 
radu na kroki prezydenta inożliwa Jest tylko Jedna 
„Precz z prezydentem Wojciechowskim"*! precz 
z patronem rządu hańby i niemocy państwa, rządu 
korupcji rządu pomniejszycień ojczyzny! Niech 
żyje naczelny wódz bohaterskiej armji, wskrzeszy- 
ciel niepodległej Polski, marszałek Józet Pil- 
sudskil Podpisano P. S. L. Wyzwolenie. 


Czy generał Sosnkowski padł ofiarą zamachu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 14 maja. 
Z Poznania doszła do Warszawy niespraw- 
dzona do tej pory wersja, wedle której gen. 
dyw. Kazimierz Sosnkowski, dowódca OK Po- 
znań, nie popełnił zamachu samobójczego, tyl- 


Uderzającem jest, fż urzędowy komunikat 
doniósł, że gen. Sosnkowski, „uległ nleszczę- 
śliwemu wypadkowi(!?) w swoim gabinecie 
w Poznaniu” — i że gen. Sosnkowski miał po- 
peluić samobójstwo, strzelając do slehie aż 
trzykrotnie w piersi. Wersja o morderstwie 


ko został przez niewyśledzonych sprawców | ma wszelkie cechy prawdopodobieństwa. 


zamordowany. 
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Bezczelna prowokacja młodzieży 
wszechpolskiej 


7 Kraków, 14 maja. 

Tak zwany „Krakowski Komitet Akademic- 
ki“ rozrzucił ulotki, wzywając młodzleż aka- 
demicką do stawienia się o godz. 5 popołudniu 
w gmachu Collegil Novi celem „zamanifesto- 
wania stanowiska młodzieży akademickiej". 

Jaka to manifestacja i Jakie stano- 
wisko — wlemy dobrze. Nieopierzeni smarka- 
cze aśmielają się w chwili pełnej grozy pro- 
wokować klasę robotniczą! Zbrodnicza ta lek- 
koinyślność, z jaką młodzież endecka wystę- 
puje przeciw Piłsudskiemu i klasle pracującej, 
musi być poskromiona, Młodzież do nauki, a 
po nauce — do domu! Kto zaś chce łaźni — 
ten ją będzie miał. 

O godzinie 1 w południe delegacja naszego 
Związku Niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
ne] zgłosiła się do rektora UJ. p. Łosia i usi- 
łowała nakłonić go do cofnięcia zgody na od- 
bycle wiecu endecklego, przedstawiając powa- 
ge chwili. 

Rektor Łoś oświadczył atoli, że wiec nie ma 
za przedmiot kwestyj politycznych (11!) 1 że 
nie może zabronić młodzieży akademickiej 
wypowiedzenia się w sprawach państwowych. 
Wobec tego delegacja akademików-socjalistów 
oświadczyła, że odpowiedzialność za wypad- 
kl, które się mogą rozwinąć, składa na p. rek- 


tora. 

O godzinie 5 odbyło się zgromadzenie aka- 
demików-faszystów w westibulu Collegii Novi 
na uniwersytecie. W komplecie stawili się stu- 
denci Akademji górniczej. Wszyscy zebrani fa- 
szyści uzbrojeni byli w grube lagi (które tak- 
że, jak każdy kij, mają dwa końce). Przema- 
wiall znani awanturnicy, Łobodycz i Bielecki. 
Wzywali do tworzenia akademickiej iegjl fa- 
Szystowskiej | podali trzy lokale, w którycii 
dokonywane są zapisy do legji: lokal chadec- 
kiego stowarzyszenia „Odrodzenie“ przy Kano 
niczej 15, lokal Związku Ludowo-Narodowego 
w Rynku 6 i jeszcze jakiś trzeci lokal. 7=roma- 
dzenie i przemówienia były bardzo krótkie, 
wszystko trwało kilka minut. Młodociani wiel- 
biciele Mussoliniego zachowywali *** hardzo 
pewnie w gmachu uniwersytetu, mniej pewnie 
gdy go opuścili. P. rektor Łoś w ostatniej 
chwili przed zgromadzeniem zahronił odbycia 
wiecu, mimo to młode chjeniątka, które dekla- 
mowały na wiecu o obronie praworządności, 
nie zrespektowały zarządzenia swycu wł. dz 
uniwersyteckich. 

Szczebiotanie tych chłopaczków jest całko- 
wicie nieszkodliwe. Z chwilą jednak gdy spró- 
bują wścibić swój nos do nieswoichi spraw, 
dostaną tęgie lanie w tyłek. 


Początek strajku generainego w Krakowie 


Kraków, 15 maja. 

Wczoraj przed południem gwizd syren z fa- 
bryki Zieleniewskiego zawiadomił Kraków o 
rozpoczęciu straiku generalnego. — W ciągu 
przedpołudnia odezwały się syreny innych fa- 
bryk, w południe przystąpiły do strajku war- 
sztaty kolejawe w Krakowie. 

Od wczesnego rana miasto zmieniło wygląd. 
Długim, nieprzerwanym szeregiem nadciągały 
z dzielnie zamieszkałych przez ludność robo- 
tniczą tłumy, które przeciągały ulicami miasta 
grupujac sie pod Domem Robotniczym na ul. 
Dunajewskiego. 

Wybuch strajku powszechnego przyjął Kra- 
ków w pelnym skupienia spokoju. Dzisłaj przy- 
stąpia do strajku wszystkie zakłady przemy- 
slowe i wszystkie warsztaty pracy, które nie 
zostały ze strałku wyłączone. Z zakładów u- 
żyteczności pubffcznej stanie tramwaj, teatry i 
kina nie dadzą przedstawień. 


Państwowa fabryka 
rano do strajku. 

Solldarność strajkujących najzupełniejsza. Na- 
strój bardzo dobry, O łamistrajkach niema mowy, 


Zgromadzenie w Domu górników 


Kraków, 14 maja. 
O godzinie 4 popołudniu odbyło się ogramne 
zgromadzenie robotnicze w sali Domu górników. 


tytoniu przystąpi dziś 


frzemawiał tow. Kornicki, następnie tow. Adam 


Ciołkosz, który odczytał następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni z entuzjazmem witają akcję mar- 
szałka Piłsudskiego, witają radośnie rozkazy CKW 
PPS i komisji centralnej Związków zawodowych, 
wzywające ich do strajku generalnego, Ślubują 
wierność i posłuszeństwo rozkazom marszałka 
Piłsudskiego. partji socjalistycznej i rządu robotni- 
czo-chłopskiego, do którego prowadzi nasza wał- 
ka". Przy tych słowach zebrani ze wzruszeniem 
powstali z miejsc i podnieśli ręce w gorę do przy- 
sięgi. Przemawiał dalej tow. Bieleń, + Kru- 
czkowski i Towpasz, wiec zakończono potężnym 
śpiewem „Czerwonego Sztandaru”. 


Ruch kolejowy w Krakowie i Lwowie ustał 


Kraków. 14 maja. 
Dziś w piątek warsztaty kolejowe w Kra- 
kowie, Lwowie I Tarnowie stanęły. 
Maszyniści opuścili maszyny tak, że żadne 
poclągi nie odchodza. Nawet dzieci szkolna 
nie odjechały do domu, mają dla nich i dla ro- 
botników uruchoinić parę garniturów. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu*) 
Lwów. 14 maja. 
Dziś rano © godz. 9 odbyły sie manifestacje 
kolejarzy przy udzlale około 10.000 ludzi. — 
Przemawiali tow. Derenkiewicz, poseł Sinali- 
kowski i Pawłowski z grupy Bryla. Ruch po- 
clągów zupełnie ustał. 


HUMER 1 SATYRA 


JAK RZĄD WITOSA PRZEDSTAWIA SYTUACJĘ 

Poznań, 14. V. (Pat). Urząd wojewódzki w Pozna 
niu komunikuje: Kząd prawowity nie ustąpił 1 nie 
ustąpi Wszelkie przeciwne wiadomości propagan- 
dowe są falszywe. Prezydent Rzeczypospolitej 0- 
świadczył, Że z buntownikami nie będzie pertrak- 
tował, Sily rządu organizują się w całym kraju. 
W Poznaniu przebywają nadal jako przedstawi- 
ciele rządu ministrowie Osiecki j Piechocki 
Z Warszawy nadeszły co dopiero następujące wia- 
domości: Buntownicy ostrzeliwują słabo Belwe- 
der. Zbuntowany 36 pp. został rozbity. 400 szwo- 
leżerów Piłsudskiego zostało wziętych do niewo- 
I Transporty wojsk poznańskich, które odeszły 
do Warszawy, we czwartek w południe były już 
na miejscu | błorą czynny udział w walkach, — 
Dalsze transporty, które odeszły dziś w nocy, są 
już za Kntnem. i 4 


Najwyższą nagrodę 514 |, 


DYPLOM HONOROWY | 
MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU | 


na wystawie Hygjeniczno- Spożywczej w Wat- 
szawie w maju b, r. uzyskała 


najstarsza w Polsce zaloźoda w 1616 ron 


FABRYKA CYKORII 


FERD. BOH et Co. S. A. w Wozu 


odznaczona poprzednio 12 najwyższemi nagrodami. |. 
baaa 


Strajk generalny w Tarnowie 
(Telelonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Tarnów, 14 maja. 
Dziś w piątek samorzutnie wybuchł we wszyst- 
kich fabrykach strajk. O zodzinie 8 rano odbyło 
się wielkie zgromadzenie kolejarzy, po którem ko- 
lejarze włącznie z robotnikami z warsztatów kor 
lejowych, porzucili pracę. W zgromadzeniu wzięło 
udział przeszło 2000 ludzi, samych kolojarzy-war- 
sztatowców. Przemawiali tow. prof. Ciołkosz, Ła- 
checki, Żarek, przewodniczył Szymczykiewicz. 


Strajk generalny w Trzebini 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
Trzebinia, 14 maja. 

Dziś o 12 w poł. odbyło się tu olbrzymie zgro- 
madzenie w sprawie strajku generalnego. Przema= 
wiali tow. Papuga ] Kiemensiewicz. Robotnicy u- 
chwalili wśród entuzjastycznych oklasków na 
cześć PPS i Marszałka Piłsudskiego rozpocząć 
strajk generalny w sobotę rano i wytrwać aż do 
zwycięstwa. 


Manifestacja w Przemyślu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

W czwartek, wiecznrei, w Przemyślu od- 
była się wielka manifest. :ja PPS przy udziale 
pieciu tysłęcy osób. W manifestacji wzleli u- 
dział lestoniści. i 


Przesilenie w Niemczech 


Berlin, 14 maja (PAT). Kanclerz Rzeszy dr. Lu- 
ther zgodził się na życzenia prezydenta Rzeszy na 
dalsze prowadzenie urzędowania przez gabinet — 
Równocześnie kanclerz Rzeszy Luther ze względu 
na fakt, iż uchwała parlamentu, na mocy której na- 
stąpiia dymisja całego gabinetu i która odnosiła 
Się wyraźnie do kancierza Rzeszy, prosił prezy- 
denta państwa o przychylenie się do prośby Jego 
a dymisję. Prezydent Rzeszy uwzględnił prośbę Lu 
thera i zwolnił go ze stanowiska kanclerza Rzeszy. 
Równocześnie powierzył drowi Gesslerowi, mini- 
strowi obrony Krajowej, zastępstwa kanclerza 
Rzeszy, 

SZUKANIE NOWEGO KANCLERZA 

Berlin, 14 maja (PAT). Prezydent Mindemnek 
Przyjął ministra obrony krajowej dra Gesslera i 
zapytał go. czyby na podstawie dotychczasowej 
koalicji partyj środkowych chciał utworzyć nowy 
gabinet Dr. Gessler zastrzegł sobie czas do na- 
mystu. 

Berlin, 14 maja (PAT). Według doniesień dzien- 
ników należy się liczyć z tem, że dr. Gessler sta- 
nie na czele dotychczasowego rządu, Jest możli- 
wem, że gabinet Gesslera znajdzie większość w 
parlamencie, który. jak zaznacza „Vorwärts“, nie 
odmówi mu zaufania. 


Strajk generalny w Krakowie 


Rada robotnicza PPS i Rada Związków zawo- | gazownia i piekarnie. Restauracje, kawiarnie i cu- 


dowych w Krakowie postanowiły: 
ralny obejmuje wszystkie fabryki, warsztaty i za- 
klady użyteczności publicznej, 
Są tramwaje, nie jest objęta strajkiem elcktrownia, 


Strajk gene- | 


kicrme muszą być zamknięte tylko do godziny 12 
w noludnie, poczem będą bez przerwy otwarte i 


Strajklem obięte ; dostępne dla publiczności jak zwykle. 


—090— 


Strajk kolejarzy 


Wedle zasłągniętych informacyj stan na kole- 


jach w plątek przedstawlat się w następujący spo- | 


sób: 

Warsztaty w Krakowie o 12 w poludnie stanęły 
zupełnie, Również stanęły warsztaty elektrotech- 
niczne w Krakowie ! warsztaty w Woli Duchac- 
kiej, 

Służha konduktorska 
porzuciła pracę. 

W Krakowie konduktorzy z obcych stacył wró- 
cili do domu i już do pracy nie pójdą. 

Odeszły z Krakowa pociągi: lokalny do Bochni, 
pospieszny do Gdańska i osobowy do Warszawy, 
pociąki ta dojadą jednak nalwyżej do Sklerniewić, 
gdyż dalej tor jest przerwany. 

Zupawiedzlane na 0.25 po północy odejście po- 


Generalny strajk 


w  Podgórzu-Plaszowie 


ciągu do Lublina jest zakwestłonowane. 

Ruch towarowy zupelnie ustał, Ani Jeden pociaz 
nie odszedł. 

W kasacji osobowych ruch jest przeważnie in- 
formacyjny, mimo że kasjęrom zapowiedziano, iż 
ruch będzie normalny. 

Wedle naszych informacyj, nikt juiro do służby 
nie przyjdzie. 

Na dworcu krakowskim kompania wojska z Da- 
bia gbsadziła ważniejsze posterunki, 

. . _ 
Przemyśl, 14 maja. 

Odbyło się tu dziś potężne zgromadzenie. War 
sztaty kolejowa stanęły. Ruch kolejowy narazie 
ograniczony, jutro staną fabryki i warsztaty, 


drukarzy krakow. 


Od dziś popołudnia żaden dziennik burżuazyjny nie wyjdzie 
„Naprzód“ będzie wychodzić, jako biuletyn prasowy 


Kraków, 15 maja. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie Związku 
zawodowego drukarzy przy bardzo licznym 
udziale towarzyszów, pod przew. J. Kožucha, 
na którem zapadła jednomyślna uchwała: 

„Nadzwyczajne Walne zgromadzenie Związ- 
ku Drukarzy w Krakowie, odbyte dn. 14 maja 
br, uchwala jednomyślnie na wezwanie Cen- 
tralnej Komisji Związków zawodowych przy- 
łączyć się do strajku generalnego z dniem 15 
maja br. aż do odwołania. Dzienniki od soboty 


przestają wychodzić, z wyjątkiem biuletynu 
strajkowego, który jako organ robotniczy bę- 
dzie Informował klasę pracującą, o sytuacji w 
Polsce.“ 

Zgromadzenie zakończono adśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru” i „Pierwszej oryga- 
dy“. 

A więc dziś w sobotę wychodzą tylko po- 
ranne dzienniki | ud tej chwili puszczane będą 
tylko nadzwyczajne wydania „Naprzodu“ w 
formia bluletynu informacyjnega. 


Potężna manifestacja w Krakowie 


Kraków, 14 maja. 

Godzina 6 wleczór: Cała okolica pod Domem Ro- 
kotniczym, ul. Dunajewskiego, plac Szczepański, 
planty na przestrzeni między ul. Szewska, a ul. To- 
masza formalnie zaluna kilkunastotysięcznym tlu- 
mem. Z każdą minutą napływają nowe tłumy, — 
Straż porządkowa tylko z trudem i przy ogrom- 
nym nakładzie pracy utrzymuje porządek. Wśród 
zgromadzonych olbrzymia masa kolejarzy, którzy 
już dzisiaj przystąpili do strajku i we wzorowym 
porządku imponującym pochodem przybyli ze 
sztandarem pod Dom Robotniczy. 

O godzinie 6'10 wieczorem zjawił się na balko- 
nie tow. poseł Żuławski i w krótkich słowach przed 
stawił sytuacją. 

Wieść o zdobyciu Belwederu została przyjęta 
z takim entuzluzmem, że o nastroju zgromadzonych 
może micć tylko ten pojecie, kto słyszał dlugie 
niemiłknące okrzyki i kto widział to morze głów 
odkrytych I nieprzejrzany las rąk powiewających 
kapeluszami. 

Jako drugi mowca wystąpił tow. Mastek, witany 
oklaskami przez tysięczny tlum kolejarski. Tow. 
Mastek wezwał do pochodu manifestacyjnego na 
rynek. 

Ulicami Podwale, Straszewskiego, pl. Francisz- 
kańskim i Grodzką docliodzi pochód pod pomnik. 
Tutaj oczekują już olbrzymie tłumy. W tej chwili 
(godz. 6'45 wleczorem) rynek doszczętnie wypeł- 
niony. Jest w przyk!iżeniu około 30 tysięcy osób. 

PRZEMÓWIENIA 

Ze stopni pomnika przeniawiają: tow. Kornicki, 
tow. Bocłan. weteran z 63 roku Słoninka w mundu- 
rze wachmistrza legjanńw, wreszcie tow. poseł 
Żuławski. Po przemówieniach przyjętych niemilk- 
nącemi brawami, okrzykami: „Niech żyle Polska 
Rzacznospclita Socjalistyczna”, Niech żyje Piłsud- 
ski“! „Niech żyje PPS" 4 odegramiu „Czerwonego 
Sztandaru“ zakończono imponujące zgromadzenie. 

W tym momencie przybywa muzyka robotnicza 
z Podgórza. W parę minut, dzięki karności towa- 
rzyszów, formuje się olbrzymi pochód, którego 
czoło z czerwonym sztandarem Polskiej Par'jl $o- 
cialistycznej wysuwa się na przecięcie ul. Duna- 
Jewskiego i Karmelickiej. 


Na dany znak pochód prowadzony przez tow. 
posła Bobrowskiego, Żuławskiego i tow. dra Au- 
nickiego rusza w stronę Podwala. 

Następnie ruszył 


POCHÓD DEMONSTRACYJNY 

z powrotem przed dom robotniczy. Na czele po- 
chodu nlesiona sztandar partyjny PPS, a za nim 
postępowali legioniści zwartemi szeregami z traus 
parentem, na którym widniał portret marszałka 
Piłsudskiego. Przed legjonistami postępowała or- 
kiestra robotnicza z Podgórza, grając „Pierwszą 
brygadę". 

Za oddziałami legjonistów szły zwartym, kar- 
nym szeregiem ktlkunastotysięczne tłumy robotmi- 
ków, z rozpromieaionem: twarzami. Ustawicznie 
wznosiły się okrzyki z wietotysięcznych plersi ro- 
potniczych ua cześć marszałka Pitaudsklego | PPS, 
Po drodze przypatrywały się pochodowi tlumy 
publiczności, które przyłączały się w akrzykach 
na cześć marszałka Piłsudskiego do maszerujące- 
go pochodu. Gdy karne szeregi tysięcznych mas 
ludu pracującego przeszły ul. Grodzka, płac, Fran- 
ciszkańskim, ul. Straszewskiego i Podwalam na 
ni. Dunajewskiego, orkiestra robotnicza odegrała 
przed Domem robatniczym 

„CZERWONY SZTANDAR* 

Uchyłono kapelusze i wysłuchano pieśni robot- 
nlczej w wielkiem skupieniu. Do zebranych na- 
stępnie przemówił tow. poseł Żuławski, który uka- 
zal się na balkonie Domu robotniczego w towa- 
rzystwie tow. posła dra Bobrowskiego. 

Tow. poseł Żuławski po krótkiem przemówieniu 
wezwał tysięczne rzesze do rozejśwa się, zapowia- 
dając wielkie zgromadzenie na sobotę 10 rano 
przed Domem rohotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go. Okrzyktem lech żyje PPSI“ — „Nlech żyje 
marszałek Plłsudski!*, zakończona imponulące 
zgromadzenie. 


DEMONSTRACJE LEGJONISTÓW 
Ległoniści ruszyli następnie ul. Basztową na ul. 
Floriańska, wśród śpiewów patężnej pieśni 


„MY PIERWSZA BRYGADA* 
i tu się rozwiązał. 


„NA PRZ OD" — Nt 111 Niedziela 16 mala 1926 


NASTRÓJ W MIEŚCIE 

W mieście da późnej nacy panował ożywiony 
ruch. Na ulicach 1 placach grotmadziły się tłumy 
publicznaści, komentując z radością i z pewnem 
uczuciem uigl wieść o objęciu władzy w Polsce 
przez marszałka Plłsudskicgo. Często roznoszano 
okrzyki na cześć marszałka Piłsudskiego, które od- 
bijały się stokrotnem echem o mury sturegu Kra- 


Konfiskały... 


Kraków, 15 maja. 

Pan prokurator wytrwale konfiskuje, Skoniisko- 
wał we wczorajszem wydaniu „Naprzodu“ cały 
artykul wsiępny, wiersz „Powitanie" i wszystkie 
niemal wiadomości telefoniczne. Koniiskacie rów- 
nież uległo pierwsze i drugie nadzwyczajne wy- 
danie „Naprzodu“. Trzecie wydanie nadzwyczajne 
donosiło o zdobyciu Belwederu i objęciu najwyż- 
szej władzy w pnństwie przez marszałka Piłsud- 
skiego. Tego wydania p. prokurator już nie skonfi- 
skował! 


Gen. Sosnkowski żyjel 


QEN. SOSNKOWSKIEGO CRCIANO 
ZAMORDOWAĆ 
Jak się dowiadujemy, gen. Kazimierz Sosnkow- 
ski żyje i nie popełniali wcale zamachu samobój- 
czego, Generala Sosnkowskiego usiłowano zamor- 
dować. Został on ciężko ranny. Wykonano opera- 
cję 1 jost nadzieja utrzymania zo przy życiu. 


Głos francuski o wypadkach w Polsce 


WYBUCH REWOLUCJI SPROWOKOWAŁA 
PRAWICA 

„Journa!” paryski z datą 13 bm. pisze: 

„Groźba przewrotu wisiała nad Polską od dłuż- 
szego CZASU. 

Promjer Aleksander Skrzyński odwiekał wy- 
buch w ten sposób, że chcial oddać szefostwo 
sztabu 1 generalny Inspektorat armji marszałkowi 
Piłsudskiemu. Planom premjera Skrzyjskiego 
sprzeciwiała slo katagorycznie pruwica oraz bè- 
zydent Rzeczypospolitej Wojciechowski. 

W międzyczasie — pisze dalej „Journal“ — wy- 
buchło przesilenie gabinetowe, został obalony ga- 
binet premiera Skrzyńskiego i mianowany rząd 
p. Witosa, w którym ministrem wojny, wbrew 
woli marszałka Piłsudskiego, został gen. M ilczew- 
ski. 

Fakt ten był bezpośrednią przyczyną rewaluch, 
która w Polsce wybuchła.” 


Wypadek samochodowy 
pod Myślenicami 


Wczoraj rano o godz. 10 na drodze  iedzy 
Myślenicami a Mogilanami miała miejsce katastro- 
la samochodowa P. Lisowski, właściciej kina 
„Sztuki“, wraz z żoną wracal z Zakopanego do 
Krakowa, Pod Myśienicam na serpentynie auto 
wpadło w szalonym pędzie do fosy. P, Lisowska 
wyrzuyconą została z auta na kllkanąście metrów, 
zaś mąż je] uderzył o osłonę Sszklamną auta, do- 
znając ciężkich obrażeń. Żona p. Lisowskiego do- 
znała bardzo ciężkich obrażeń, Również szofer od- 
niósł liczne rany. Auto uszkodzone, Rannych prza- 
wieziono do szpitala. 


Związki i zóromadzcnia 


OKRĘGOWY ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KA- 
SY CHORYCH W KRAKOWIE odwołuje z powo 
du strajku generalnego posiedzenie okręgowej 
konferencji. które się mlało odbyć w sobote 15 i 
w niedzielę 16 maja. Zarząd Okr, Zw. prac. Kas 
chorych w Krakowie. 

ODWOŁANIE. Tow. Domu Robotniczego w 
Podgórzu kotnunikują. że wycieczka statkami do 
Niepołomic zapowiedziana na 16 bm. z powodów 
niezależnych od Towarzystwa nie odbędzie się. 

Jan Jaworski. 

ZW. ZAW. ROB PRZEM. ODZIEŻOWEGO, 
zwo'uje ua medzielę 16 mai o zndz. IU przed poł. 
walne zgromaćzcii: w sali Związków zawodow. 
z następującym porządkiem: 1) odczytanie proto- 
kółu, 2) sprawozdanie z działalności zarządu, 3) 
| sprawozdanie kasowe, 4) sprawozdanie komisfi re- 
| wizyjnej. 5) wybór nowego zarządu, 6) wolne wnio 
| ski. Uprasza się o punktualne przybycie. Zarząd. 


„N A P RZ O D“ —Mr. lil Niedziela 16 mala 1926 


Witosowy minister spraw wojskowych 
generał Malczewski * 


W dnm 28 kwietnia, gdy Jeszcze gene- 
ral Żeligowski był ministrem spraw woj- 
skowych, wmósł do niego w Sejmie Zwią- 
zek polskich poslów socjallstycznych na- 
stępującą interpelację w sprawie geszcf- 
tów generała Malczewskiego, który w 
kilka dn! po tej interpelacji został mini- 
strem spraw wojskowych w gabinecie 
Witos: 

W r. 1924 został zamianowany dowódcą O. K. 
VI generał Juliusz Malczewski w miejsca obrońcy 
Lwowa, gen. Jędrzejowskiego. 

Qen. Malczewski jest wychowankiem austrjac- 
kich szkół | doktryny, a przejął sę niemi tak da- 
lece, że dotychczas me umie poprawnia pisać ant 
Czytać, ani mówić po polsku. 

Przesiąknięty austrjackiemi zasadami, nie może 
nagiąć się do nowoczesnych metod wychowania 
wojskowego, ducha polskich przepisów i zarządzeń 
nie rozumie, natomiast potrafi szczęśliwie poru- 
szać się na szachownicy politycznej. Jest ta więc 
dowódca-polityk, a nie wychowawez | kierownik. 

Gen. Malczewski nie jest i nie może być w Pol- 
sce „właściwym dowódcą”. Parę przykładów za- 
cytujemy: 

Z końcem października 1918 r. zwrócły się 
hvowskie koła patrjotyczne do ówczesnego do- 
wódcy kadry austr. 15 pp, obecnego gen. Mal- 
czewskiego, aby przez dwudniowe ćwlczenia i œ- 
miszczenie koszar przy ul Jablonowskich umożli- 
wil im zaopatrzenie się w aunumicję. Gen. Malcze- 
wski odmówił, powołując się na przysięgę Habs- 
burgom. Z tego faktu wynika, że gen Malczewski 
nigdy w Polsce, w szczególności we Lwowie, nie 
powinien być dowódcą, bo to zakrawa na prowo- 


Ją. 

Qen. Malczewski po przybyciu da Lwowa tak 
postępował, że każdy przydział podolicera, ofico- 
ra, sly cywilnej lub dostawcy, ba nawet opinio- 
wanie oficerów zależy od szefów politycznych 
stranwictw narodowo- demokratycznego lub PSL. 
Piast wschodniej małopolski 

W listopadzie 1924 r. gen. Malczewski inaugu- 
rule praca miejscowego Twa Wiedzy Wojskowej 
dwoma odczytami na tematy: o kawalerji i sa- 
mowystarczalności kralu Obydwa odczyty nie 
miały wartości intelektualnej, pozbawiane były 
ida myślowej t koncepcji, były odczytaniem ko- 
muuałów lub różnych przepisów różnyci państw 
militarnych. Słuchacze, którzy z obowiązku lub 
konłeczności musielt przybyć, wyszli rozgorycze- 
ni i smutni, bo poznali wlaściwy intelekt i facho- 
we wiadomości swego dowódcy, Długie miesiące 
opowiadano, ża gen. Malczewski między saperami 
jest bezsprzecznie najtępszym kawalerzystu j in- 
tendentem. 

W Nrze 222 „Dziennika Ludowego“ z ub, r, wy- 
raźnie i publicznie ogloszono, że dostawa siana 
i słomy na rok gospodarczy 1924—25 cia calego 
korpusu została załatwiona pod kątem politycz- 
nym ze szkodą Skarbu i wbrew aktom i wnioskam 
komisji przetargowej. Qen. Malczewski, czuły na 
prasę, ala tylko sobie oddana, oddał dosławo „Syn- 
dykatowi Zbożowemu”, który poprzednia na terc- 
nie korpusu VI, IX i X mle wywiązał się z zawar- 
tych umów I byl niesoliinym dostawcą; ale po- 
nieważ sen. Cieński sobie tego życzył, gon. Mal- 
czewski złamał przepisy | oddając dostawę sia- 
na j słomy „Syndykatowi Zbożowemu” naraził 
skarb na niezinierne straty i szkody. Doslawa slo- 
my i siana dostała się w garnizonie Żółkiew po- 
slow: Bejsarowiczowi; w Brodach posłowi An- 
drzejowi Witosowi, którzy naturalnie dla decorum 
4 odpowiedzialności z art, 22 naszej Konstytucji 
pochowali się: za Fryderyka I Ignacega Rosnerów 
— senator Cieński; za Tempelmana, Kirschnera 1 
Schlossera — poseł Bajsarowicz; za Schapirę. 
Hamerlinga | w. in. dyrektor „Syndykatu Zboża. 
wego — Karczewski. 

Oen, Malczewski giośno i z emfazą wołał, że 
dostawę musi oddać producentom, usuiąć pośred- 
ników itd, ale producenci właśnie nie dostali, jak 
akta przetargowe tego dowodzą a natomiast kup- 
cy dostawy otrzymał, jak: Kuilik na rejon Zło- 
gzów, Leon Katz w garnizonie Brzezany. 

Takim jaskrawym poparciem swoich krewnych 
lub polityków wprowadzi! general Malczewski de- 
moralizację w szeregi służby gospodarczej, bo dy- 
toktor Karczewski, dufny w poparcie właściwego 
dawódcy, dawał cały rok złą paszę. Oficerów, —- 
którzy nie chcieli przyjąć paszy, przenoszona na 
kresy, a æi Okr. Intend. płk. Hubert na odprawę 
ołicerów w sprawie paszy zaprosił dyr. Karczew- 
skiego, który pod adresem oficerów wołał: „ia 
£rywnasić ną paszę nie pozwolę", lub „ca to ma 


zmaczyć?" | używając terminu „wyższe władze” 
dawał do zrazumienia oflcerom, że kto paszy me 
będzie przyjmował, będzie miał do czynienia z 
wyższemt wiadzamu, t. zn. gen. Malczewskim i 
szefem Hubertem. 

Praktyk udowodniła słowa „dyrektora“ Kar- 
czewskiego: cały rok konie jadły złą paszę, a skarb 
placil, dzięki polityce „właściwego dowódcy" i plk. 
Huberta wprost rabunkowe ceny. 

Kres złu poloży! gen. Linde w nieobecności gen. 
Malczewskiego. 

Na dowód naszego przedstawienia sprawy, por 
dajemy fakt, że skoro „Syndykat Zbożowy” zgłosił 
się na przetarę, oferty te] nie przyjęto, wobec smut 
nych doświadczeń poprzedniego roku gospodarcze- 


go. 

Oen. Malczewski jest, poza tem, œ wyżej po- 
daliśmy, wysoce nerwowy ! dla otoczenia przykry. 
Doszło do tego. że na korpuśnej odprawie w try- 
tacji rzucił patykiem na pulk. Huberta, szeta 6 Okr. 
Intendentury. 

Gdy nadeszła wiadomość, że gen. Malczewski 
ma być ze Lwowa odwołany, zapanowała radość. 
Jeden z dzienników pisal: 

„Lwów przyjmie z radością ustąpionie zen. 
Malczewskiego z zajmowanego obecnie po- 
sterunku dowódcy korpusu lwowskiego. Gen. 
Malczewski w ciągu swego krótkiego pobytu 
we Lwowie zaskarbł sobie wiele antypatjl 
wśród wojska i ludności. Żadna energia, nie- 
znużona znużoność, nicokioiznana nerwowość, 
dążność do rozbicia życia koleżeńskiego, to- 
warzyskiego i kułturelnega z pośród podle- 
złych sobie oddziałów wojskowych zaskarb|- 
ły mu nlewdzięczność, nigdy nie zapotniia- 

ng". 

Tak wygląda prawdziwa opinia. Zacyłujemy le- 
szcze dwa fakty praworządności generała Mal- 
czewskiego: 

Rozkazem p. ministra lokal przy ul. Fredry miał 
być oddany Zarządowi Kasy Chorych m. Lwowa 
Jeszcze na wiosnę ubiegłego roku, caem urządze- 
nia ambulatorjum dentystycznego čla *yslęcy to- 
botników, a ponieważ zarząd Kasy chorych skla- 


da się z PPS-awców, gen. Malczewski z całą zło- | 


Śliwością aciągał się z oddaniem lokalu, a następ: 
nie bezprawnie oddał go płk, Dz... i dopiero pod 
naporem miejscowej prasy socjałistycznej zrejte- 


rował, skladając winę na płk. Dz... Nie chcąc nl- | 


szczyć rodziny biednego oficera, który pastępo- 
wał za zgodą dowódcy OK VI. Zarząd Kasy cho- 
rych na slowo honoru dowódcy Garnizonu udzie- 
Lit ppulk. Dz. lokalu na 2 miesiące, przez co o rok 
przedłużyla się akcja społeczna utworzenia nowa- 
czesnego anibulatorjuni 

Dowódcą 6 Oddziału St. Intend. został zamiana 
wany przez p. ministra ppułk. intend, Stanisław 
Zakrzewski, wytrawny dłuvoletni oflcer piechoty. 
wielki przylaciel żołnierzy, ideowy człowiek. Wy- 
bór możliwie najszczęśliwszy, skoro za cel nowo- 
utworzonej organizacji postawił p. minister wysz- 
kolenic, wychowanie 1 mobilizację służby inten- 
dentury. 

Wbrew rozkazowi p. ministra gen. Malczewski 
zamianował na kwatermistrza i zastępcę wspom- 
nianego oddziału majora Wojciecha Wróbla, który 
nigdy nie był oficerem broni, obija} się w austriac- 
klej armji, iako sanitarjusz. 

Jako dowódca oddzialu ppłk. Zakrzewski roz- 
winął największą troskę wobec Żoinierza Sł. 
intend., dotychczas maltretowanego i traktowane- 
go przez b. Q. Z. Q. jak niewoinika. Przedewszyst- 
kiem usunal z gmachu żołnierskiego różnych nie- 
powałanych lokatorów, dając żołnierzom najlep- 
sze zakwaterowanie, salę wykladową, gabinet 
naukowy i świetlicę z piękną bibijoteką, pomiesz- 
czenia na biura ltd. Podoficerów z zaborczej at- 
mik którymi są nasze zaklady przeładowane, pod- 
oficerów bez Żadnego przeszkolenia szkoły naro- 
dowej, znęcających się nad żŻolnierzami, troszczą- 
cych się tylko o swaje i swojej rodziny wygody, 
wziął pplk. Zakrzewski w tryby lub partjami wy- 
syłając na przeszkolenie do Zaloszczyk, lub sia- 
rych, wyshiżonych przenosząc na emeryturę. two- 
rzył racjonalny korpus podolicerów, a przede- 
wszystkiem instruktorów, który SI. Intend. zupeł- 
nic nie posiada. Zaopatrzenie żainierza poprawią- 
iąc gruntownie, wytępił nadużycia, polegające na 
dzieleniu się niśktórych zawodowych podoficerów 
iedzeniem Żołnierza. 

Major Wróbel nietylko, że nie pracował, nie 
wypełniał obowiązków, nie pomagał swemu do- 
wódcy, ale dnia 16 czerwca ub. r. odmówił wy- 
konania rozkazu i zelżył dowódcę słowami , mam 
pańskie rozkazy w...', przyczem targną! się czyn- 


nie na dowódcę, Skora ppłk, Zakrzewski zrobił 
doniesienie karne na mira Wróbla do prakuratora 
W. O. S. Nr. VI do liczby cz. Ko. V. 778/25, otrzy- 
mał zaraz ośmiotygodniowy urlop przymusowy, 
a następnie więcej do oddzialu nie wrócił, Oen. 
Malczewski razem z prak. nik. drem Hechten po 
ukończeniu śledztwa i udowodnieniu mjrow! Wró- 
błowi przestępca z ŚŚ 51 i 94 kkw. i zbrodni z 
Š 97 kkw. dochodzenie umorzyli | mira Wróbla u- 
karali dwudniowym aresztem domowym 4 sylko 
dlatęgo, że mjr. Wróbel ma poparcie kôl politycz- 
nych prawicowych stronntotw w Sejmie. Mir. 
Wróbel pozostał przy oddziele, mimo papelnio- 
nych przestępstw i zbrodni, a ppłk. Zakrzewskie- 
mu odebrano dowództwo. 

Mir. Wróbel wszystkie reformy pntk. Zakrzew- 
skiego zniósł, oddając ubikacje koszar na potmie- 
szkania dla podoficerów i oficerów, zniósł Świetli- 
cę, salę wykładową, gabinet naukowy, spychając 
żołnierzy do starego parterowego budunku mię 
dzy magazynami i obok wychodka: dowództwo I 
wyszkolenie odda! podofcerom, rezerwistari | 
żolnierzami obrabiaj oficerskie ogrody, czyścił 
magazyny, zapełniał kryminal, złem jedzeniem, 
starym chlebem, kaszą z robakami karmiąc ŻO!- 
nierzy. 

Wyszkolenie oddał sierżantowi Kra, który ob- 
myśli! walk poza miastem, która skończyły się 
pokaleczeniem 2 rezerwistów rocznika 1809 lub 
sterżantowi Tebinowi, który wrócił ze szkoły w 
Zaleszczykach z niedostatecznym nostępem | we- 
mną opina — jako instruktor. Kapitulantów Łusz- 
cza i Rezera, którzy wrócił ze szkoły jako kwa- 
liicowani instruktorzy (mimo, że etat przewiduje 
14 instruktorów, a jest zaledwie 3) z etatn FkreśHl 
i z oddziału usunął. 

Gen, Malczewski opułkownikowi Zakrzewskie- 
mu co miesiąc nasyłał inspekcję, a mira Wróbla 
ani razu nie wizytując, demoralizował oddział. 

„Kledy zwracano uwagą gen. Maiczewskiomu na 
niesamowite stosunki w 6 oddzicie SI. Intend, wy- 
nikłe z winy pik. Huberta, general odporriedział; 
„Wiem o tem, ale on tylko do poduszki”, 

Na podstawie tych faktów zapyiujemy Pana Mi- 
nistra, czy skłonnym jest przeprowadzić śledztwo, 
celem zbadania podniesionych zarzutów | ukara- 
nla winnych? 


Wiadomości polityczne 


WYDALENIE MISJI SOWIECKIEJ Z ANGLI? 
„Daily Mail" pisze, że wielka liczba konserwa- 
tywnych posłów do Izby gmin domaga się cd 
rządy angielskiego, by bez względu na nasłępstwa 
polityczne wydali z Anglii wszystkie organizacje 
sowieckie, 
NASTRÓJ W ANGLJI ZA ROBOTNIKAMI 
Znemiennym obrazem nastrojów panujących w 
Angljl jest wynik wyborów do Jedne] z gmin na 
przedmieściu Londynu. Zmarł tam radny gminny, 
konserwatysta, wybrany 994 głosami przeciw 522 
głosom parti pracy. Obecnie w wyborach uzupel- 
niających kandydat partii pracy zostal wybrany 
1041 głosami przeciw 377. Nastroje w Angli zwra- 
caja się przecłw rządowi konserwatywnemu. 
KLĘSKA RZĄDU CHADECKIEGO NA LITWIE 
Wodłuz tymczasowych wyników wyborów da 
sejmu Dtewskiego otrzyma dotychczasowy blok 
rządowy tylko 29 miejsc, inue partia zdobyły 56 
miejsc. 


„N A P RZ OD“ — Nr. 111 Niedziela 16 maja 1926 


Zakończenie strejku angielskiego 


Urzędowa wiadumość o zakończe iu strajku pc= 
wszęchiego ogłcszoną została w Londynie we 
wtorek o godzinie 1 popołudniu, wywołując wszę- 
dzie zadowolenie. Podstawą porozumienia iest pro- 
jekt wypracowany przez prezesa komisja węglo- 
wej Herberta Samuela, obejmujący następujące 
punkty: 

1) Poleca się rządowi, aby subwencje dta prze- 
mysłu węglowego płacił tak długo, dopóki nie na- 
stąpi definitywna regulacja; 

2) dotychczasowy system zawierania umów mię 
dzy wlaścicielami kopalń a górnikami me wydał 
dobrych rezultatów. Ma być utworzony krajow: 
komitet płac, który będzie mial prawo wydawania 
ostatecznych rozstrzygnięć: 

3) rząd powtarza zapewnienie. że zarządzenia 
dla reorganizacji górnictwa będą ustalone w dro- 
dze ustawowej; 

4) ma być utworzony komitet z udziałem gór- 
ników, który w tych zarządzeniach rządu będzie 
miał głos doradczy. 

Na podstawie tych punktów ma hyć zawarta u- 
mowa cennikowa, która uwzględni następujące żą- 
dania: 

1) ma być ustanowiona ogólna płaca minimalna; 

2) w górnictwie nie będą zatrudnieni nawi gór- 


cy; 

3) wobec konieczności przenieslenia robotników 
z gorszych do lepszych kopalń rząd udzieli dla tej 
sprawy poparcia flnansowego; 

4) górnicy poszkodowani powyższem zarządze- 
niem btrzynrają odszkodowanie. 

SPRZECIW GÓRNIKÓW? 

Sekretarz Związku zórników Cook oświadczył, 
że narazie nie chce wyrazić swego Żądania o za- 
kończenia strajku powszechnego, ponieważ strajk 
górułków trwa dalej. Tylko konferencja delegatów 
górniczych może zadecydować o zakończeniu stral 
kn. Zarząd Związku poleci tej konierencji, która 
zbiera się dziś w piątek, kontynuowanie strajku. 

Oficjalne oświadczenie Związku górników stwior 
dza: Wydział wykonawczy Związku górników ba- 
dał propozycje, mające służyć za podstawę do roz- 
wiązania przesilenia węglowego. Wydział wyko- 
nawczy żałuje, że nie dano mu sposobności wy- 
rażenia swego zdania o tych propaciach, które 
zawierają obniżenie płac w wielu kopalniach. Wy- 
dział wykonawczy żałuje, że musi powyższe pro- 
pozycje odrzucić, 

POWRÓT DO PRACY 

We środy wieczór rząd ogłosi komunikat w 
sprawie powrotu strajkującyci: do pracy. Rząd — 
powiada komunikat — niema prawa zmiiszać pra- 
codawców do przyjęcia strajkujących do pracy, 
mimo to premier ma nadzieję, że w duchu pojed- 
nania praca zostanie podjęta, odrzucając na bok 
wzajemne żale i chęć zemsty. Najlepiej bydzie, je- 
żeli różne Związki porozumią się ze Związkami 
pracodawców dla wynalezienia wspólnej formuły 
dla uregułowania tej sprawy. 


RZAD SKONFISKOWAŁ PRZESYŁKI PIENIĘŻNE 
DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Rada Związków zawodowych w Londynie o- 
głasza, że organizacje robotnicze z Ameryki, Ka- 
nady, Francji, Ntemicc i Austrji przyrzekły swe po- 
parcie finansowe strajkującym. Rada Związków 
zawodowych została zawiadomiona, że rząd an- 
gielski skonfiskował wszystkie przesyłki pieniężne, 
nadesłane z zagranicy dla rady Związków zawo- 


dowych. 
ORĘDZIE KRÓLEWSKIE 

Londyn, 14 mała (PAT). Król ogłosił orędzie do 
narodu, w którem powiada: Naród dopiero co prze 
szedł przez okres najcięższego położenia. Dzisiaj 
zakomunikowano, iż straik generalny się skończył. 
Chwila taka nadzwyczajnej wagi, jest zjednocze- 
niem całego narodu dla przezwyciężenia trudnego 
położenia, jakie nadal pozostało. Zadanie to wy- 
maga współpracy wszystkich wolnych dobrze my- 
$lących ludzi w kraju, ale i przy pomocy takich 
wykonać będzie trudno zadanie. Koniecznom jest 
zapamiętać wszystko, co się wydarzyło w ostat- 
nich dniach. Pamiętajmy o tem, że cały kraj prze- 
trzymał ciężką tę próbę i obecnie zabierzmy się 
do dzieła, aby stworzyć stały pokój. Orędzie koń- 
czy się wezwaniem, aby zapomnieć wszelkich go- 
ryczy ostatnich czasów i daje wyraz nadziei, że 
naród ziednoczy się w naibliższe| przyszłości ku 
utworzeniu pomyślnej przyszłości kraju. 

GÓRNICY STRAJKUJĄ DALEJ 

Londyn, 14 maja (PAT). W okregu górniczym 
Doncaster 300 robotników usilowało wstrzymać 
korminikacię uliczną, przyczem doszło do starcia 
z Ba Około 80 górników została aresztowa- 
1ye 


ECHA STRAJKU KOLEJOWEGO 

Paryż, 14 maja (PAT). Pomimo zakończenia 
strajku generalnego komunikacja pomiędzy Pary- 
żem a Londynem nie jest jeszcze normalna. Fran- 
cuskie towarzystwo kolei północnej prowadzi w 
tej sprawie rokowania z kolejami angreiskiemi. — 
Przypuszczają, że dziś podjęty zostanie normalny 
ruch kolejowy. 


KRONIKA 


Kraków, 14 maja. 

PRZY SPOSOBNOŚCI 75-LETNIEGO JUBILE- 
USZU ISTNIENIA „BIBLIOTEKI SŁUCHACZÓW 
PRAWA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE- 
GO“ warto przypomnieć, co o powstaniu tei biblio- 
teki napisal w swoich pamiętnikach dr. Andrzej 
Cinciała. Wydawnictwo „Politycznego Towarzy- 
stwa ludowego" w Cieszynie XIX. Z Pamiętnik 
dra Andrzeja Clnciały. Wydał: Dr. Jan Bystroń, 
c. k. prof. gimn. w Krakowie. Cieszyn 1900. Dru- 
kiem Kutzera i Sp. w Cieszynie). Oto na stronie 47 
czytamy: „Życie koleżeńskie wśród akauemików 
krakowskich mało było rozwinięte. O towarzy- 
stwach, bractwach, burszenszaftąch ani mawy nie 
było. Nie było także komersów. W roku 1851/52 
zanosiło się wprawdzie na zawiązanie „Towarzy- 
stwa prawniczego”, dla którego wypracowalem 
statut, ale nie przyszło do skutku. Tylko założona 
w roku 1851 (głównie z dochodu balu akademic- 
kiego) Bibljoteka słuchaczy prawa poniekąd nas 
łączyła. Miała ona w końcu roku 1851/52 74 to- 
mów i broszur 16, a zarządzał mą wydział, do któ- 
rego i ja należalem, pod przewodnictwem prof. Du- 
najewskiego, późniejszego ministra. Bibljoteka ta 
w roku 1891 obchodziła 40-letni jubileusz. Akade- 
micy krakowscy prowadziłi życie bardzo przy- 
zwojte i przykładne pod każdym względem”. Au- 
tar pamiętnika, dr. Andrzej Cinclała, rówieśnik Pa- 
wła Stalmacha, był jednym z pierwszych budzi- 
cieli ducha narodowego wśród ludu polskiego na 
Śląsku Cieszyńskim. Urodzony w roku 1825 w Ko- 
zakowicach Górnych koło Cieszyna, jako syn nie- 
zamożnego rolnika i tkacza wiejskiego. ukończyw= 
szy o własnych siłach polskie gimnazjum ewange- 
fckie w Cieszynie, a następnie prawo na Uniwer- 
sytecic Jagiellońskim w Krakowie, był najpierw 
praktykantem u adwokata dra Ludwika Kiuckiega, 
a następnie u notarjusza Demla w Cieszynie, po- 
czem prowadził samodzielnie kancelarie notarialne 
kolejno w Schildbergu na Morawach, we Fryszta- 
cie na Śląsku i wreszcie w Cieszynie, gdzie też u- 
mar] w roku 1898. Człowiek niezmiernie czynny, 
pozostawił liczne prace z dziedziny prawa oraz 
badań nad obyczajami, strojem, pieśnią i językiem 
ludu polsko-śląskiego. T. Rr. 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW KRAK. RADJO-KLUBU odbędzie 
się w sobotę 15 maja w lokalu Muzeum przemy- 
słowego ul Smoleńska | 9, o godz. 5 popołudniu. 
W razie braku kompletu odbędzie się walne zgro- 
madzenie o godz. 6 bez względu na ilość obec- 
nych z następującym porządkiem dziennym: 1) 
odczytanie protokolu z poprzedniego walnego zgro 
madzenia, 2) sprawozdanie Wydziału z działalno- 
ści za rok 1925, 2) sprawozdanie Komisil rewizyi- 
nej, 4) udzielenie absolutorjium ustępującym człon- 
koin Wydziału, 5) wybór 6 nowych członków Wy- 
dzialu oraz komisji rewizyjnej, 6) Wnioski 

WPISY DO SZKOŁY DLA DZIECI GŁUCHO- 
NIEMYCH. Z Rady szkolnej miejskiej donoszą: 
Wpisy do szkoły dla dzieci głuchoniemych na rok 
szkolny 1926/27 odbędą się w czasie od 15 do 31 
maja codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od 
godziny 11—12 przed pol. w szkole VIII przy uł. 
Rajskiej I. 14. Do szkoły przyjęte będą dzieci, 
które ukończyły 7 rok życia Przy wpisach nale- 
ży przedłożyć: 1) wyciąg metrykalny urodzin 
dziecka, 2) świadectwa wystawione przez lekarza 
specjalistę, stwierdzające stopień głuchoty i o le 
to jest możliwe powód | czas powstania tełże u 
dziecka. Równocześnie zawiadamia się, że przy 
szkole niema imternatu, wobec czego uczniowie 
muszą mieszkać poza szkołą. 

ŻYDOWSKI KOMITET RATUNKOWY. Wcz>- 
raj odbyło się posiedzenie żydowskiego komitetu 
ratunkowego, na którem przewodniczący dr. Ra- 
fał Landau złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
akcj, poczem po ożywionej dyskusji uchwalona 
po nadejściu przyrzeczonej przez amerykański 
komitet subwencji 1 po złożeniu datków dobrowol- 
nych przez wspóobywatell rozpocząć akcję. Ko- 
mitet uchwalił udzielać biednym kupcom i ręko- 
dzielnikom pożyczek bezprocentowych w maksy- 


malnej kwocie 200 zl. splacalrych w przeciągu 
roku. 

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO. Władysław 
Rygiel, szofer najechał autem osobowym Kr. 6062 
w ulicy Dietlawskiej na przechodzącą Wandę Ja- 
rowską lat 15 zam. ul Dietla. Upadłszy ona skut- 
kiem najechania na ziemię doznała złainania le- 
wej nogi Pogotowie ratmkowe przewiozło Ja- 
rowską do szpitala św Łazarza. 

WŁAMANIA. Tadeusz Kurtz, zam. przy ul. Kal- 
warsyjskiej 36 domósł do polci, że dia 12 bm 
między godz. 16 a 19 skradziono mu ze zamknię- 
tego mieszkania garderobę wartości axoxo 704) zł. 

jan Węzizyn, studeni filozoin zam, kakowicka 
L 3 doniósł do policji, że dnia 13 bm. okala godz. 
4-ej skradziono mu ze zamkniętego mieszkania 
przez wyrwanie skobla z klódką garderobę mę- 
ską wartości około 600 zl. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZIiCIELSKIE- 
GO. Władysława Tokarska zam. W. Pola L 3, 
doniosła do policji o wydaleniu się z domu syna 
Mariana lat 15 liczącego. Zaginiony jest wzrostu 
średniego, ciemno-blondyn, ubrany w granatowe 
ubranie studenckie i w płaszcz gumowy popiclaty. 
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fEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Trzy 
razy jeszcze, tj. dziś, jutro | pojutrze grana będzie 
„Św. Joanna" Shawa, której wystawienie jest 
przedmiotem niesłabnącego zainteresowania, po- 
czem ustąpi miejsca przygotowanemu od dłuż- 
szego czasu dramatowi Romain Roilanda „Gra mi- 
łości | śmierci“, z doby rewolucji francuskiej, mia- 
nowicie końcowego okresu Konwentu (1794), Pre- 
mjera tej nadzwyczajnie interesującej Sztuki odbę- 
dzie się we wtorek. W niedzielę popołudniu poraz 
Rae komedja J. Rączkowskiego „Polityka i mi- 
osc", 

ZRZESZENIE ARTYSTÓW BAGATELI odegra 
dzisiaj w sobotę popołudniu arcywesołą farsę 
Bissona „Niespodzianki rozwodowe“ z pp. Poręb- 
ską, Berskim, Heniowskim, Nowakowska, Tresz- 
czyńską, Berwallem w głównych rolach Jutro 
w niedzielę wieczorem komedja Perzyńskiego 
„Szczęście Frania", 

TEATR NOWOŚCI. Dziś w sobotę premiera ko- 
medji Szalonia Alejchema „Jak trudno być żydant?. 
Reżyseruje L. Zbucki, który stwarza baleczny typ 
faktora. W dalszej obsadzie Krajewska, Brandt, Bi- 
Feżanka, Kostrzewski, Rychter, Stnołski, Począ- 
tak o godz. B wieczór. W przerwach artystyczny 
jazzebard Bilety wcześniej do nabycia w handlu 
Rudnickiego, Rynek gł. linja A—B. 

WYSTĘPY „HABIMY” W BAGATELL W dro- 
dze powrotnej ze Lwowa w przejeździe do Wic- 
dnia i Paryża wystąpi zespół teatru „Habima“ w 
Bagateli 4 razy z zupełnie nowym renertuarein. 
Odegrane będą we środę „Żyd wieczny tułacz"; 
we czwartek „Golem“; w piątek „Potop“; w sò 
bote „Sen Jakób“. Sprzedaż biletów rozpoczęła już 
kasa Bazateli. 

PROF. LUDWIKA MAREK-ONYSZKIEWICZO- 
WA urządza dn. 16 maja w Sali Instytutu Muz. 
(św. Anny 2) o godz. 7'30 w. Koncert swojej klasy 
śpiewu, z najlepszemi siłami szkoły, 
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SPORT 


DZIEŃ PZPN. Odbyte w ubiegły czwartek roz- 
grywki międzyklubowe na rzecz PZPN wypadły, 
lak zawsze, fatalnie. Za wyjątkiem Wisły żadna 
drużyna nie wystąpiła w kompletnym składzie, 
przez co nietylko gra tych drużyn byla midna i 
ospała, ale sam fakt uchylania się od wystąpień 
kompletnych jest karyzodnym, zwłaszcza gdy się 
zważy, że publiczność placi za chęć zobaczenia 
pełnych składów a nie zbieraniny. Poszczególne 
wyniki przedstawiają się następująco: 

WISŁA—JUTRZENKA 4:0. Jutrzenka w osła- 
bionym składzie. Przebieg gry malo Interesujący- 
Ustawiczna przewaga Wisły, dia której bramki 
strzelili Kowalski 1. Reyman III I, Czułak 2. Sę- 
dziował p. Schneider. 

CRACOVIA—MAKKABI 3:2. Białoczerwoni 
mieli tylfo czterech graczy z pierwszej drużyny. 
Makkabi również nie w pełnym składzie. Gra nu- 
dna, nie warta oceny. Sędzia p. Landwirth prze- 
cięłny. 

WAWEL—REPREZENTACJA KL. B (2:1). Dru 
żyna Bklasowa zupelnie nieumiejętnie zestawio- 
na. Kapitan związkowy osłaniającą swoją osobą in- 
dolentnego znachora zastępcę wbrew calej zdro- 
wej opinii myli się, jeżeli przypuszcza, że protek- 
cionałizmem można daleko zajechać. Należy po- 
dziwiać slabość i brak odwam ze strony zarządu 
KZOPN, który nie umie, albo nie chce skończyć 
ze skandalicznym systemem prywaty i protekcji. 

M. Ster. 
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Z Poiski 

Z TUR W GLINIKU MARJAMPOLSKIM. Dr:a 
8 maja br. odegrał u nas Zespól Koła amatorskie- 
go TUR z Jedlicz przedstawienie p. t „Śmierć 
Okrzeji'. Amatorzy TUR z Jedlićz sprawili nam 
prawdziwą ucztę duchową; pod względem arty- 
stycznym sztuka wypadła imponująco. Każdy z 
widzów odnosił wrażenie, że osobiście przeżywa 
brzedstawione wypadki. Czujemy się obowiązani 
złożyć Zespoławi Kała amat TUR z Jedlicz po- 
dziękowanie 1 szczere uznanie, za ich hezintere- 
sowne trudy poniesione w celu sprawienia nam 
tej podnioslej uczty duchowej. 

KATASTROFA LOTNICZA, Z Krakowa wyru- 
szy? do Warszawy aparat Potez prowadzony 
przez pilota Hipolita Mazurowicza. W okolicach 
folwarku Wólka Bykowska pod Łodzią pilot z po- 
wodu defektu w motorze zmuszony był lądować. 
Po naprawieniu uszkodzenia ściągnięto aparat na 
szosę, zaledwie jednak uniósł się w powietrze, za- 
wadził skrzydłem o topolę I spadl, iamiąc się w 
drzazgi. Ciężko rannego pilota odwieziono do Ło- 
dzi. 

PODPROKURATOR FAŁSZERZEM WEKSLI. 
W tych dniach sąd okręgowy warszawski rozpa- 
trywal sprawę podprokuratora sądu okręgowego 
w Siedicach, Truskowskiego, który dopuścił się 
słalszowania dwóch weksli na 900 złotych. Oskar- 
żony do winy przyznał się Sąd skazał go na 1 rok 
więzienia. 

MŁODOCIANY ROBINSON Z DĘBICY. Nieda- 
wno przyłapano na dworcu kolejowym w Lubli- 
nie dwu nieletnich zbiegów udalących się na „pod- 
bój nieznanych kraln*. Onegdaj znów policja za- 
trzymala na dworcu lubelskim 14-letniego Pytla 
Stanisława, ucznia kl. III. państw. gimmazjum w 
Krakowie. Młodzieniaszek uciekł od rodziców za- 
mieszkalych w Dęblcy z zamiarem udania się w 
Świat, narazie bez określonego kierunku. „Wed- 
rowca* płaczącego odentano do domt 


Z zagranicy 


W HISZPANJI OKŁADAJA UCZONYCH BA- 
NICJA. Najwięksi żyjący pisarze hiszpańscy — 
prof. Unamuno I Blasco Ibanez — żyć muszą na 
Wysnaniu z powodu swego stanowiska wrogiego 
dyktaturze. Obecnie rząd hiszpański pozbawi! sta- 
nowiska dra limonez Asua, profesora prawa kar- 
nego na uniwersytecie madryckim, i skazał go 
na banicję na Qhafarnas — małą grupę wysp na 
wybrzeżu marokańskiem. Według oficjalnego ektu 
oskarżenia, prof. Asua nadużył swego stanowiska 
naklaniając studentów do protestu przeciw miano- 
waniu prof. Leopolda Juara Garoia następcę Una- 
muny. Kilku studentów, którzy zgłosił protest, 
skazano na 15 dni areszhu 
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FABRYKA CYKORJI FERD. BOHM et Co W 
WŁOCŁAWKU S. A. Szerokie kola spożywców z 
zadowoleniem powiłają takt coraz większego roz- 
powszechniania się na rynku małopolskim wyro- 
bów tabryki cykorji FERD. BOHM et Co. w Wło- 
olawku. 

Na terenie b. zaboru rosyjskiego fabryka ta 
przez 110 lat swej nieprzerwanej dzlałalności zda- 
była sobie wśród spożywców ogromne uznapie i 
popularność. To uznanie firma „Bobni“ zawdzięcza 
przedewszystkiem temu, że do wyrobów swych u- 
żywa jako surowca tylko korzeni cykorii bez do- 
mieszki innych tańszych, lecz gorszych surowców. 
Następnie, przeszło stuletnie doświadczenie w tej 
iabrykacji, fachowy personel, urządzenia, adpowia 
dające wszelkim wymogom techniki ł hyzleny — 
zapewniają marce BOHM przewagę nad innein! te- 
zo rodzaju wyrobami, 

Przemysł surogatów kawy w gospodarstwie 
społecznem naszego państwa odgrywa poważną 
rolę, gdyż zmniejsza przywóz kawy  ziarnistej, 
który w ubiegłym roku 'wyniósł 7.000 tonn i obcią- 
ży! nasz bilans handłowy sumą przeszło 20 miljo- 
nów złotych. Dla ogółu konsumentów znaczenie 
tego przemysłu polega na zastąpieniu drogiej, 
zwłaszcza obecnie, kawy ziarnistej przez surogaty 
tańsze, a często przewyższające kawę swą warto- 
Ścią odżywczą. 

Wprowadzenie do Polski cykorii Jako surogatu 
kawy, zapoczątkowanie nie tylko produkcjl fabry= 
cznej lecz | uprawy ralnej tel rośliny jest związane 
z firmą FERD. BOHM et Co. Po 110 latach swego 
istnienia fabryka ta rozwija się coraz pamyślniej. 
rozszerzając swój zbyt na wszystkie ziemie Rze- 
czy pospolitej. 

Należy podkreślić, że firma BOHM nie tylko 
Stoi na straży interesów swego odbiarcy-spożyw- 
Cy, lecz dba równieź o dobro swycl pracowni- 
ków. Zatrudniając od 150 do 250 pracowników fa- į 
bryka wyhudowała domy mieszkalne dla robotni- ' 
kow, gmach szkolny dla dzieci robotników, łaźnię, | 
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sklep 1 piekarnię spółdzielczą, fabryka utrzymuje 
robotników emerytów it. d 
Nic wątphny, że stosunki dotychczas nawiąza- 


ne przez firmę BOHM z odbiorcami w Małopolsce 
będą się rozwijały coraz pamyślniej dla dobra spo 
żywców, kupców i fabrykL 


0 reformę więziennictwa w Polsce 


Sprawozdanie komisji sejmowej, wyznaczonej 
do badania więzienniciwa w Polsce, daje jaknaj- 
gorsze świadectwo naszym zakładom karnym. — 
Okazuje się, Iż nasze zakłady karne stoją ua nal- 
niższym poziomie i mogą być zestawiane jedynie 
z zakladami państw bałkańskich, a to Bulgarit 
Rumunii i Grecji Najgorzej przytem są prowadzo- 
na więzienia małopolskie, a następnie b. Kongre- 
sówki, gdzie wprowadzono system współności, ja- 
ko najtańszy i dający najmniej kłopotu państwu, 
system uchodzący powszechnie za szkołę zbro- 
dni. W wspólnych bowiem celach znajdują się „bro 
dniarze z urodzenia zmieszani z przypadkowemi 
przestępcami I fachowymi wskazówkami zazna- 
jamiają ze sposobami dokonywania zbrodniczych 
czynów. W b. zaborze prusklm znowuż zachował 
się po dziś dzień system odosobnienia, oddawna 
przez naukę potępiony | porzucony, gdyż osadzo- 
nych skazańców doprowadzaj da chorób umyslo- 
wych 1 obłędu. Dział pracy po więzieniach jest maj- 
zupełniej zaniedbany a według sprawozdania ko- 
misi „ogranicza się niemal wyłącznie do wynaj- 
mowania więźniów osobom prywatnym lub mia- 
stu do czyszczenia ulic i reporowania obuwia ofi- 
cjalistom sądowym 1 straży więziennej”. Urozmai- 
cenie pracy polega na tym, iż czasem używa się 
więźniów do poslug w mieszkaniu prywatnem 
Prezesa Sądu. (Z oburzeniem należy zaznaczyć, 
że nalgorzelipod tym wzgledem przedstawiają się 
więzienia w apelacji krakowskiej). Ludzie stołący 
na czele departamentu karnego Min. sprawiedii- 
wości nie odpowiadają swomu zadaniu o czem 
świadczy nejwyinowniej fakt, Iż we Lwowle na. 
wet dla wałoletnich więźniów niema ani pracy, 
ani nauczaula! 

Na zachodzie, a to w krajach anglo-saskich, 
skandynawskich, przyjął się system pogresywny 
irlandzki, polegający na przenoszeniu więźniów z 
jodnej klasy do innej, na dostarczaniu najrozmait- 
szych zajęć, a przytem przez stosowanie tajnow- 
szych zasad pedagogiki zmierza się do odrodzeria 
moralnego przestępcy. Wysiłki i pomysłowość an- 
gielska daly względnie dodatnie wyniki, bo o. p. 
z pomiędzy 24] wychowanków, którzy opuścili 
zakłady borstalowskie, zaledwie 30 uznano za nio- 
poprawnych | skazano ponownie, Więzienia no- 


woczesne winny być tak administrowane, aby za- 
pewmiały skazanym jakieś możliwe warunki zdro- 
wotne i hyzieniczna. Tymczasem u nas stan zdro- 
wotny domów karnych jest jaknajgorszy, śnuer- 
telność wśród więźniów jest zastraszająca, w wię- 
zleniach świętokrzyskach np. zmarło w r. 1923 aż 
78 aresztowanych. 

Jak wiadomo więzlenia mieszczą się w budym- 
kach starych zniszczonych, do tego calu zupelnie 
rieprzydatnych, a Rząd tle ma pieniędzy na wy» 
stawleule nowych budynków, skutkiem czego a 
jakichkolwiek urządzeniach, któreby odpowiadały 
najprymitywniejszym wymogom kukuralnym i 
zdrowotnym nie ma mowy. 

Porą zimową więzienia nie są opełane, koców, 
któreby ewentualnie chroniły skazańców przed 
zimnem również niema — przeto stan zdrowotny 
iest bardzo opłakany. Odżywianie więźniów jest 
również medostateczne, w więzieniu świętokrzy- 
skiem komisja zastała w kilku celach prawie 
wszystkich chorych na oczy, co lekarz więzienny 
tlómaczyl stanem oslabienia, wskutek niedostate- 
cznego odżywiania. Należy również potępić nader 
surowy regulamin więzłenia, nadużywany przez 
dozorców, W Łodzi mp. stosuje naczelnik więzie- 
nia karę karceru, w piwniczej wilgotnej, komplet- 
me cieninej, — jako regule a nie jako nadzwy- 
czajny środek O brułalnem obchodzeniu się z 
więźniami i pobiciu więźniów, dziennik nasz nie- 
jednokrotnie już pisal. Dłużej nad stanem nasze- 
go więziennictwa nie będę się wywodził, — tych 
kilka słów najzupelniej wystarczy, aby uznać na- 
sze więziennictwo za przestarzałe ł nieludzkie, 
Niestety, taki sam chaos jaki pannie w polityce 
gospodarczej zaznacza się i w więz'ontictwie: ta. 
sama bezprogramowość, ten sam brak Jakiejkol- 
wiek myśli przewodniej, tasama anarchja į nieład. 
System naszych zakladów karnych możemy jedy- 
nie porównać ze stosunkami państw wschodnich, 
państw ubogich i zbyt hiedaych, aby się mogły 
zorganizować w państwo nowoczesne. 

Mimo wszystko nie wolno nam obojętnie pa- 
trzyć ma stan naszego więziennictwa: musinry zta- 
leźć zasoby do możliwie szybkiego zreformowa- 
nia więziennictwa w Polsce | zniszczenia dawnych 
i nrzegniłych systemów. Zygmunt Aro; 


Świat biskupi a aktorski 


W Paryżu minister oświaty, Lamoureux wydał 
zakaz zizeszenia artystów Komedjt Francuskiej 
uczestniczenia w programie festynu, organizowa* 
nego na swe cele przez Instytut katolicki. 

Kardynał Dubois wysłał do p. Lamoureux list 
z protestem, w kórym podnosi, ż wprawdzie Insty- 
tut katolicki jest „organizmem wolnym (to znaczy 
nicpaństwowyw) ale legainym*, a Komedła Fran- 
cuska jest teatrem subrwencjonowanyu przez 
państwo, jednakże „nie jest we zwyczaju odma- 
wiania prawa członkom Zrzeszenia przykładania 
się, O ile chcą, do akcji o calach publicznych”. 

Ciekawe jest jednak zakończenie distu. Biskup 
obrażony, iż kilku (aśmiu) osobom z zespolu Ku- 
medji nie pozwolono brać czynnego udzialu w 
rzeczonym festynie, pisze: „Zaiste nie polmuje 
racji zakazu, wydanego przez Pana, panie mini- 
strze, ale widzę bardzo dobrze konsekwencje ie- 
goż | ubolewam nad nimi. Jest on w stanie znle- 
chęcić dobrych Francuzów w momencie, kiedy 
wwzywani są oficjalnie do współdziałania w wielkiej 
akcji — akcji, niezbędnej dla finansowego podźwi- 
gnięcia Francji. „(..du redressement finander de 
la France)". 

Nie wchodzimy tu w sprawę, czy miał p. Lamou- 
reux dostateczne racje do krępowania artystów 
sceny państwowej, chcących swoimi produkcjami 
współdziałać w owym festynie?  Pośredniczący 
w te] sprawie aktor Kom. Fran., p. Jerzy La Roy, 
oświadczył: „Nie poimuję, iż mógł ktoś obawiać 
się, ażebyśmy dopuści się jakiejś manifestacji czę- 
sto wyznaniowej. czy politycznej. Nie leży to w 
naszym zwyczaju”... 

Być może, iż rząd francuski uważał, że przy za- 
ostrzonych stosunkach obecnych sala Trocadero, 
fdzio :niał się odbywać ów lestyn, może stać się 
niezależnie od wykonawców programu artystycz- 
nego widownią jakiegoś dla rzydłu nieprzychylnega 
wystąpienia i uzñal za rzecz niezhyt paprawmą. 
Si ów festyn uświetniali artyści Komcdji Francu- 

L- 


Natomtast ostatnie zdanie listu kardynała Du- 
bois wywoła, niewatpliwie, wzburzenie w opłnfi 
francuskiej. — Grożba powyższa (choć przy- 
brana w wyrazy ubolewania) że na wydany kiHax 
aktorom zakaz uczestniczenia w festynie klerykal- 
nym odpowiedzą klerykali bołkotowaniem sanacji 
skarbu jest bowiem zanadto przez kompletna mo- 
współmierność drastyczną! 

Gdy tego typu spór a aktorów powstal we Fran- 
cii — u nas ze sler biskupich wyszedł zakaz pod 
pala) zz — uczęszczania do teatrów sto 
ecznych, obejntujący wszystkie tea z t- 
kiem przedstawień 3-majowych). UAE * 

Jako powód podano niemorałne stroje aktorek-. 
Jak gdyby — a mowa tu nie o frywolniejszych te- 
atrzykach — lecz o poważnych scenach, aktorki 
ubierały się inaczej „bezwstydniej* niż koblety 
tych sier, które wyobrażać mają na scenie. 

Ciekawe, czy po tak wmotywowanym zakazie 
będą mieli orpanizatorzy różnych dochodowych 
spektaklów 1a cele klerykalne — odwągę zwraca- 
nia się w Warszawie o występy do artystów scen 
tamtejszych? 


TELEGRAMY 


WIELKA KATASTROFA AUTOMOBILOWA 

Berlin, 14 maja (PAT). Na drodze między Schön- 
ielde a Rudaven wydarzyła się straszna katastrofa 
automobilowa. Dorożka samochodowa, której szo- 
ier był pijany, wiechala w pochód oddziału zwią- 
zku wojskowego i przejechała 11 osób. 3 osoby zo- 
stały zabite, dwie są ciężko ranne, wiele osób do- 
stało wstrząsu nerwowego. Szofera pubłta do krwi. 


KATASTROFA KOLEJOWA 
Hankau, 14 maja (PAT). Między Pekinem a Han- 


kau wydarzyła się katastrofa kolejowa, w której 
50 Chińczyków ponlosło Śmierć. 


„Ń A P R Z O D* — Nr. 111 Niedziela 16 maja 1926 


Na tle pościgu za komunistami 


„Slowo“ wileńskie, dziennik nietylko że nie le- 
wicowy ale monarchistyczny, a więc niepodejrza- 
ny o sprzyjanie komunizmowi i niechęć dla po- 
ran opisuje następujący charakterystyczny wypa- 

eK; 


„W tych dniach do Komendanta posterunku P. P. 
w Dziśnie zgłosił się niejaki Piotr Chętawski i © 
świadczył, iż jako były komiident policji politycznej 
wpadł na trop organizacji komunistycznej mającej 
stałą siedzibę w Dziśnie. Zalnteresowany sprawą 
Komendant policii zbadał Chętowskiego i na pod- 
stawie tych zeznań postanowił dokonać rewizji 
w domu rzekomego przywódcy organizacji komu- 
nistycznej Boguckiego Hipołita. 

Z zeznań Chętowskiego, wydających się bądź 
«o bądź prawdopodobnemi, wynikało iż Bogucki o- 
trzymał bardzo ważne dokumenta 1 listy dotyczące 
mającego rzekomo nastąpić w dniu l-go maja 
przewrotu komunistycznego. Dokumenta pochodzić 
młały od III Międzynarodówki W nocy z czwartku 
na piątek w tygodniu ubiegłym dokonano rewizji 
w mieszkaniu Boguckiego 1 rzeczywiście po dłuż- 
szych poszukiwaniach znaleziono nadzwyczaj wa- 
żma instrukcje komunistyczne, dotyczące wystą- 
leń 1-szo majowych. Wobec niszbitych dowodów 
Boguckiego aresztowano a sprawę całą przeka- 
zano policji politycznej. 

Po dokładnem zaznajomieniu się z zatrzymane- 
mt podczas rewizji! dokumentami i po przeprowa- 
dzeniu szczegółowego badania wstępnego policja 
polityczna stwierdziła, iż Bogucki o dokumentach 
znalezionych w jego mieszkaniu nic nle wiedział 
1 że dokumenta te zostały mu widocznie w pew- 
mym celu podrzucone. Spostrzeżenia policji polity- 
cznej potwierdzilo dziwne zachowanie się Chętow- 
skiego, który natarczywie domagał się wynagro- 
dzenia za przysługę, jaką oddał policii politycznej. 
Niebawem stwierzono, iż sprawcą podrzucenia do- 
kumentów 1 komprornitującego Ństu był nie kto in- 
my tylko sam Chętowski, 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Chętowski 
przyznał się do popelnionej prowokacji, nie chcąc 
Jedynie wyjawić źródła z jakicgo otrzymał potrze- 
bne mu dokumenta. Wobec jawnej prowokacń Bo- 
guckiego zwolniono, zaś jego miejsce zajął niefor- 
tunny prowokator Chętowski”, 

Powstaje zapytanie: a gdyby Chętowski, były 
konfident 1 prowokator w jednej osobie, umiał za- 
chować się w krytycznym momencie mmiej natar- 
czywio — czy policja uwierzyłaby jego oskarże- 
niom? Odpowiedź może wypaść „nie“, może rów- 
nież wypaść „tak“, Iloma latami więzienia okupil- 
by wtedy Bogucki fakt, że prowokator podrzucił 
mu pod drzwiami paczkę komunistycznej bibuły? 

A dalej, rodzą się pytania: gdzie Chętowski, 
były konfident policji politycznej, nauczył się me- 


Wiedza Tajemna! 


Czy chcesz być allnym, energicznym / 
Chcesz, aby inni ulegali Twej woli* 
Chcesz władać wielką tajemniczą alty, 
„Hypnolysm! Suggeatja! Telepalja !* 
„Siła nasze wewnątrz nas. Podręcznik 
słynnego hypnatyzera Szyllera-Szkolnika. 


Zawiera 8B rozdziałów: Hiatorja hypno- 
tysmu. Jakim powinien być hypnotyzer. 
Jakis winno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu. Auto- 


jgadywania myśli. Źwy 
czenio wszelkich nałogów. Do tego cenna premja darmo. 
Doktór Starke „Spirytyzm“. Treść; Swiat niewidzialny. 
Duchy. Medja. Śtollki wirujące. Materjalizacja. Wazyatko 
razom wysylamy po otrzymaniu 7 złolych, za zaliczeniem 
8 złotych. Warszawa, Redakcja „Świt”, (Wiedza Tajemno), 

Piękn cy 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, l. p. 


tod prowokacji? Gdzie zaopatrzył się w „nadzwy- 
czaj ważne instrukcje komunistyczne“? Być może, 
że zacierają się granice między czdonkostwem par- 
tii komunistycznej i przynależnością do policji po- 
litycznej — wiadomo przecież, jak bardzo przeżac- 
ty jest jadem prowokacji komunizm w Polsce 
i metrudno wyobrazić sobie konfidenta policji czy 
też byłego konfidenta, który najpierw otrzymuje 
„nadzwyczaj ważne instrukcje komunistyczne" a 
potem... podkłada je komuś pod drzwiami... 

Na myśl przychodzi sprawa Trojanowskiego, 
który komimizującym działaczom chłopskim z ra- 
mienia policji dostarczał bomb.. Na myśl przy- 
chodzi sprawa Sierankiewicza, który na lat dziesięć 
pomaszerował da więzienia, gdyż przed drzwiami 
iego mieszkania znalazła policja paczkę odezw czy 
broszur... 

Nie zawsze władze Śledcze są tak skrupułatne, 
jak policja w Dziśnie... Któż wie, iłu Chętowskim 
powiódł się ich lotrzykowski proceder? Któż wie, 
ilu takich Boguckich wtrącono do więzienia? Któż 
wierzy jeszcze policji politycznej, kto ma zaufanie 
do sądownictwa polskiego? 


DZIWOLĄGI CENZURY 

Znaną jest rzeczą, że Polska nie posiada datych- 
czas jednolitego kodeksu karnego. W b. Kongre- 
sówce np. obowiązuje do dzisiaj paragraf ustawy, 
który surowemi karami więzienia pozwała ścigać 
zmowę o porzucenie pracy, czyli strajk. Z tej roz- 
bieżności postanowień kodeksów zaborczych wy- 
nika widoczny fakt, że wydawnictwa drukowe, raz 
ocenzurowane np. w Krakowie, cenzurowane są 
poraz drugi w Warszawie. | niezawsze to, co prze- 
puścił czerwony ołówek prokuratora w Malopol- 
sce, znajdzie łaskę w komisarjacie rządu i w sądzie 
warszawskim Stąd Śmieszne napozór zjawisko, 
że książka lub gazeta, swobodnie rozszerzania w 
Małopolsce, konfiskowana bywa skora przekro- 
czy granicę dawnego caratu, granicę dziś nie ist- 
niejącą... 

Bywają t dziwniejsze wypadki. Nawet na tere- 
nie na którym obowiązuje jedno ustawodawstwo, 
prokuratorzy są różnego zdania. Zdarzyło się, że 
prokurator w Tamowie skonfiskował pocztówkę 
z odbitką wiersza „Pan z Wami“, napisanego ku 
czci robotników poległych w listopadzie 1923 r. Je- 
dnocześnie jednak wolno było w temże mieście 
rozszerzać egzemplarze „Naprzodu“ i „Lutni ro- 
botniczej", w których krakowski prokurator tego 
samego wiersza nie skoniiskował. Jakiż więc sens 
takich zarządzeń, według których rozszerzać ja- 
kiś druk wolno, ale za przedrukować nie wolno? 
Któż dotrze do samych głębin prokuratorskiej mą- 
drości! 

Zmierzamy do celu: To, co się teraz wydarzylo 


Wózki „„Brenabor”" 


na raty m3 


J. WETSTEJN 


Kraków, Mały RynekL. 4 
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MEBLE 


naratyo 30%/, taniej 


Syplalnie w wielkim wybo- 
rze, wszelkie meble tapi- 
carskie. — Okazyjnie jadalnia 

do aprzedania. 


S. FRISCH 
Kraków, Staiarska 13 
w podworcu 


423 


| 9%0044040044044046 


w Warszawie, jest cent niebywałem. Mlanowi- 
cie Komisarjat rządu rewiduje swe dawne posta- 
nawienia i zarządza teraz konfiskatę wydawnictw, 
które przed sześcin laty pozwolił rozszerzać. A 
było to tak: Niedawno wydal ktoś w Warszawie 
zeszyt żydowskich pieśni robotniczych Zeszyt 
skonfiskowano z motywem, że znajduje się w nim 
coś podburzającego iedną klasę przeciw drugiej, 
i wydawcy wytoczono proces. U sędziego śled- 
czego wydawca wskazał, że pieśni, jak „Przysię- 
ga“ Anskiego i inne, z których powodu zeszyt 
skonfiskowano, przedrukował z „Deklamatora ro- 
botniczego", wydanego nakładem Gitlina w roku 
1920. „Deklamator robotniczy* był wtedy przed- 
stawiony Wydziałowi Prasowe Komisarjatu 
Rządu 1 nie był skonfiskowany. Dowodzenie to 
miało taki skutek, że... obłożono aresztem (czyli 
skonfiskowano) także „Dekiamator robotniczy“ 
Gitlina. Policja przybyła do księgarni | zabrała 150 
ksłążek „Deklamatora*. P. Qitlinowi wytacza się 
również proces z art. 129 K. K. Gitlin tłómaczy się, 
przed sędzią śledczym, że w „Deklamatorze” prze- 
drukował tylko pieśni z tamm pism Anskiego, któ- 
re wyszły w r. 1912 nakładem wydawactwa 
„Central“. Bardzo dobrze! policja zławia się w tem 
wydawnictwie i konfiskuje tom pism Anstdego, 
aczkołwiek i ta książka swego czasu hyła przed- 
stawiona w Wydziale Prasowym Komisarjatn 
Rządu i wtedy nie została skonfiskowana... 

Wydawcy warszawscy zapewne żyją teraz w 
obawie, czy nle zjawi się u nich policja i nie skon- 
fiskuje wydawnictw, dawno ocenzurowanych, 
które naraz spotkać się mogą z niełaską władz... 
Gdzież tu praworządność, gdzie ład prawny, gdy 
wladza sama nie respektuje tego, co raz uczyniła 
lub postanowiła? 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam 25 zł. i wzywam wszystkich towarzy- 
szów do ofiarnego udziału w tworzeniu obronnego 
funduszu prasowego wobec nowego kursu konfis- 
kacyjnego. E. Bobrowski, 


Na wezwanie kol. Nowłckiego Józefa składam 
na fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 10 i wzywam 
kol. Inż, Stocksra Ludwika w Krośnie do zlożenła 
takiejsamej kwoty. 

Inż. Cienciala Eryk (Glinik Mari. 


Na życzenie towarzysza Anzla składam na fun- 
dusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. | proszę p. Ignace- 
go Twardowskiego, obywatela miasta Nowego 
Sącza | właścicieła wielkiej wytwórni masarskiej, 
aby złożył odpowiednią sumę ma powyższy cel I 
wyznaczył następcę, 

Fellks Lasatowicz (Nowy Sącz). 
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Nie 
do zdarcia 


ohcasy | podeszwy 


Elastyczność ich nie da się porównać z elasłycznością Zadne] 
innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku, 
obcasy te są tańsze niż skórzane. 

We wlasnym interesie prosimy żądać tylko prawdziwych 


Herzonowakich 


ohcasów i podeszw gumowych. 


BERSONA są najlepsze. 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 Wel 1310), 


